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Nowy Jork. (PAP). Wczoraj ogłoszony za- 
stał oficjalny komunikat Departamentu Stanu, w któ- 
rym po raz pierwszy urzedowo potwierdzona została 
teza, iż odbudowa Niemiec bedzie podstawą planu re- 
konstmikcii Europy. 


W komunikacie tym Dep. Znaczny odłam prasy ame- 


tanu, nawiązując do mają- 
cych się wkrótce odbyć kon 
terencji anglo-amerykańskiej 
dla przedyskutowania „waż- 
nych problemów, dotyczą- 
cych usprawiedliwienia pro- 
dukcji węgla w połączonych 
strefach Niemiec“, stwier- 


rykańskiej i brytyjskiej, wska 
zując, iż obecna linia polity- 
ki zagranicznej USA kształ- 
tuje się pod wpływem kon- 
cepcji hooverawskich, stwier 


EWKA SAR, zr -a 


dza, że te właśnie dążenia 
amerykańs®%ej polityki zagra 
nicznej do odbudowy Nie- 
miec spowodują poważne tru 
dności w dziedzinie realizacji 
planu Marshalla. 

Tygodnik angielski „The 
Economist” ostrzega w arty- 
kułe, analizującym problemy 
Zagłębia Rury, że jeżeli pla- 
ny amerykańskie zmierzają 
do adrodzenia Niemiec, zdol- 
nych do panowania nad Eu- 
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judowa Niemiec 
a plan Marshalla 


ropą, to są one z góry skaza- 
ne na niepowodzenie, Tygo- 
dnik domaga się, by przed 
odbudową Zagłębia , Ruhry 
odbudowany został przemysł 
francuski i czeski. „The Eco- 
nomist' wypowiada się za 
międzynarodową kontrolą Za 
głębia Ruhry, zorganizowaną 
na podstawie przyjaznej 
współpracy sojuszników, a 
nie na supremacji Stanów Zje 
dnoczonych, 


p Konferencja paryska pod złym znakiem 


dza, że zdaniem obu rządów 
(tj. Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych) zwięk- 
szenie wydobycia węgla w 
połączonych strefach anglo- 
sąskich jest nieodzownym wa 
runkiem powodzenia każde- 
g0 płanu odbudowy Eutopy, 
który by został opracowany 
przez kraje, biorące udział w 
konferencji paryskiej. 


Paryż (PAP). Jak donosi pary- 
ski korespondent PAP, na nieja- 
wnym posiedzeniu komitetu ogół 

| nego zarysowały się różnice zdań 

między uczestnikami konferencji. 
Delegacj francuscy i brytyjscy 
popierali propozycje, zmierzające 
do ograniczenia ilości państw, 
które będą reprezentowane w ko. 
mitecie współpracy w podkomi- 
tetach. 

Mniejsze kraje sprzeciwiły się 
temu stanowczo, Wobec tego Fran 
cuzi i Anglicy przyjęli tezę mniej 
szych państw, w myśl której w 
komitecie współpracy oraz w pod 
pomitetach zasiadać mają przed- 
stawiciele większej liczby krajów 
eurcpejskich, Delegaci francuscy 
wystąpili z tą koncepcją, licząc 
na to, że w komitecie tym głos 
decydujący będą mieli przedstawi 

ciele Francji į Wielkiej Brytanii. 
Z uwagi na to jednak, że niektó- 
rzy uczestnicy konferencji doma- 


ć Takie same stanowisko za 
jął niedawno amerykański 
minister handlu Averell Har- 
riman, który na konferencji 
prasowej w Londynie podkre 
Ślił, że zwiększenie produkcji 
Zagłębia Rury posiada zasa- 
dnicze znaczenie dla odbudo 
wy Europy. 


Katastrofa „Dakoty“ 


Nowy Jork (PAP). Samolot ame 
Tykańskich linii lotniczych typu 
„Dakota”, lecący z Nowego Jorku 
do Puerto Rico uleg} katastrofie 
w stanie Florida. 21 pasażerów 
poniósło śmierć a 13 zostało cięż- 
ko rannych. Przyczyny nie są do- 
tychczas znane. 


respondent agencji Reutera z To- 
kio repatrianci z Mandżurii twier 
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Nagrody "sxe Akademii Umiejętności 


W związku z nadchodzącą rocznicą „Wiosny Ludów“ — Polska 
Akademia Umiejętności zamierza wyznaczyć w roku 1948 szereg 
nagród za prace naukowe, poświecone ówczesnym wypadkom. Na- 
grody te bedą przyznane za prace, których tematem są zagadnienia 
z dziejów Polski w roku 1848 i zagadnienia z wypadkami tego roku 
związane, zwłaszeza zaś ruchy i prądy ideologiczne tak w kraju, jak 
na emigracji. 

Moga to być zagadnienia zarówno z dziejów politycznych, spo- 
łecznych i gospodarczych (np. udział mas włościańskich w rewolucji 
1848 r. w Wielkopolsce i Galicji, przemiany gospodarcze i społeczne 
na ziemiach polskich przed i w roku 1848), jak kulturalnych i lite- 
rackich oraz zagadnienia związane z udziałem Polaków w ruchu 1848 
r. na obczyźnie. 

Pod uwagę będą brane tylko prace, mające charakter oryginal- 
nych opracowań źródłowych, wyczerpujących dane zagadnienia lub 
wnoszących nowe jego oświetlenie naukowe. Nagrodzone mogą być 
prace napisane w języku polskim, a ogłoszone drukiem w kraju 
w latach 1945-1948 lub przedstawione Zarządowi P. A. U. w rękopi- 
sie, opatrzenym imieniem, nazwiskiem i adresem autora. Prace dru- 
kowane nadsyłać należy w dwóch egzemplarzach do dnia 15 kwiet- 
nia 1948 r., prace rękopiśmienne w dwóch maszynopismach do 30 
kwietnia 1948 r. pod adresem Kancelarii P. A. U. Kraków, ul. Sław- 
kowska 17. 

Nagrody przyznane bedą i ogłoszone w czasie uroczystego jubile- 
uszowego Walnego Zgromadzenia P. A. U. w roku 1948. Wynosić one 
będą: I nagroda — zł 400.000, II nagroda — zł 250.000, 2 nagrody III 
Po zł 150.000. 

Możliwe jest podwyższenie wysokości nagród, względnie ich po- 
dział w zależności od charakteru nadesłanych prac. 


W skład sądu konkursowego wejdą przedstawiciele nauki, zapro- 
szeni przez Ministerstwo Oświaty i Polską Akademię Umiejętności. 


dzą, że w górach Czang-Pai-Szan | 


gali się gwarancji, że w komite- 
cie wykonawczym reprczentowa. 
na będzie większość krajów, bio- 
rących udzia] w konferencji pa- 
ryskiej, — decyzja w sprawie skła 
du komitetu wykonawczego za- 
padnie na następnym posiedzeniu. 
Za kulisami toczą Się na ten te- 
mat nertraktacje, które dotąd nie 
doprowadziły do porozumienia, 

Z Paryża donoszą, że liczni u- 
czestnicy konferencji wystąpili z 
wnioskami i zapytaniami o cha- 
rakterze politycznym. 

Przewodniczący komitetu ogól- 
nego Awphand nie dopuszczał je- 
dnak do dyskusji na ten temat, 
powołując się na treść zaprosze- 
nia do udziału w konferencji pa- 
ryskiej i podkreślając, że narady 
dotyczą jedynie spraw proce- 
duralnych. W związku z tym 
dziennik „Parisien Liberur* w 
sprawozdaniu obrad podaje m. 
in.: „Konferencja paryska została 


Armia japońska 
ukrywa się w górach Mandżurii 


Londyn (PAP). Jak donosi ko- | na pograniczu mandżursko-ko- 


reańskim ukrywa się dotychczas 
armia japońska, licząca około 40 
tys, żołnierzy. 

W chwili zakończenia wojny 
Japończycy ci, kiórzy stanowili 
część tzw, armij Kwantunga, ma- 
jącej rozpocząć kontrofensywę 
przeciwko armii radzieckiej, po. 
stanowili nie składać broni, lecz 
ukryć się w okolicach górskich. 
Armia ta jest podobno całkowi.- 
cie uzbrojona i zaopatrzona w 
Żywność na okres przynajmniej 


2 lat. Wraz z żołnierzami ukrywa | 
się w górach około 10 tys, kola- wlem z urzędzeniem 


boracjonistów mandżurskich. 


Między uczestnikami odczuwa się brak zaufania 


otwarta pod złym znakiem. Mię- 
dzy uczestnikami odczuwa się 
brak zaufania. Przedstawiciełe 
Szwecji, Danii i Szwajcarią nie 
ukrywają swych zastrzeżeń i do- 
magają się wyjaśnienia pewnych 
problemów. 


BUDAPESZT. (SAP) Rząd szwedz- 
ki zgłosił swego czasu prośbę o 
przysłanie pewnej liczby robotni- 
ków węgierskich do Szwęgji. Otrzy- 
mawszy zgodę rządu węgierskiego, 
związki zawodowe budapeszteńskie 
wyraziły swą zgodę na wysłanie 3500 
robotników węgierskich na pracę do 
Szwecji. 
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W dniu dzisiejszym przypada wielka rocznica wiekopomnej bit- 
wy pod Grunwaldem, w której została rozgromiona potęga nie- 
mieckiego zakonu krzyżackiego. Dla upamiętnienia tej daty został 
wybudowany w Krakowie w 500-tną rocznice bitwy pomnik, u- 
fundowany przez słynnego pianistę i wielkiego patriote Ignacego 


Paderewskiego, a wykonany przez 


artystę - rzeźbiarza Wiwul- 


skiego. Odsłonięcie tego pomnika w dniu 15 lipca 1910 było wiel- 

kim świętem dla całego narodu polskiego, i przemieniło się w 

potężną manifestację, która wzbudziła nawet zaniepokojenie w 
ówczesnych wilhelmowskich Niemczech. 


W 1939 roku Niemcy po zajęciu Krakowa, na rozkaz 


Franka, | 


przystąpili od razu jake prawdziwi barbarzyńcy do burzeunia 
tego pomnika, przypominającego im dotkliwie poniesioną klę- 


skę. Pomnik został 


Sprawiedliwości dziejowej stało 


zburzony, 
Grunwald, jeszcze poięźniejszy ni4 poprzedni 


spotkał drugi 
w roku 1945, 
się zadość, a pomnik grunwaldz- 


ale Niemców 


ki zostanie odbudowany. 


Przed Śuiętem Odrodzenia 


Komitety organizacyjne już pracują 


Warszawa, (SAP) W całym kra 
ju trwają coraz imtensywniejsze 
przygotowamia do Święta Odro- 
dzenia, Polski, Konstytuują się 
powiatowe, gminne i wiejskie 
Komitety, które zajmą się orga- 
nizacją akademii, obchodów, za_ 
baw i festynów ludowych. Wiele 
komitetów rozpoczęło już pracę. 
Partie polityczne wydały instruk 
cje dla wszystkich organizacji te_ 
renowych, w których ualecają 
jak majżywszy udział w pracach 
Komitetów. Również orgamizacje 
młodzieżowe zgłosiły akces do 
organizacji święta. 

Główny ciężar prac spoczywa 
na właściwym zorganizowaniu 
imprez rozrywkowych. O ile bo_ 
i akademii 
nie będzie zbyt wiele klopotu, 


ze względu na posiadane już do- 
świadczenia z la poprzednich, 
zrealizowanie akcji festynów i 
imprez kulturalnych w takich 
rozmiarach, jak to przewiduje 
Główny Komitet Obchodu Świę- 
ta Odrodzenia, nastręczać będzie 
niemałe trudności To też wszyst 
kie organizacje, które mogą dać 
jakikolwiek wykład do planu ob 
chodu, winny się już teraz zgła_ 
szać do Komitetów 


Arch. fot. „Dziennika Zachodniego*. 


Organizacja Święta na wsi bę, 
dzie spoczywać głównie na orga 
nizacjach wiejskich. Ze względu 
na porę żniw, obchody świa, 
czne zorganizowane będą na wsi 
w dniu 20 bm, Dadzą one pole 
do popisu wiejskim zespołom ar- 
tystycznym, 

W mieścje natomiast wystąpię 
niewątpliwie liczne zespoły arty- 
styczne oraz orkiestry, istnieją_ 
ce przy zakladach pracy oraz ze_ 
społy OM TUR_owe i ŻWM-owe. 


Lekarze niemieccy wymordowali 


215 tysięcy umysłowo chorych 


Norymberga, (obsł, wł) Z do_ 
kumentów zebranych przez ame- 


Zasada „wolności gospodarczej“ 


Wacjonalizacia kopalń Zagłębia Rukry 


Nowy Jork. (PAP) Na zaprosze- 
nie rządu amerykańskiego wkrót- 
ce przybędzie do Waszyngtonu 


misja brytyjska, celem przedysku- 
towania problemów związanych z 


Zagłębiem Ruhry, A "zwłaszcza 
sprawy nacjonalizacji kopalń wę- 
gla i innych przedsiębiorstw prze- 


mysłowych. W sprawie tej toczą 
się już od 12 miesięcy pertrakta- 


cje miedzy władzami amerykań- 
skimi i brytyjskimi w Niemczech, 
jednakże — jak dotychczas — nie 
dały żadnych pozytywnych wyni- 
ków. Wielka Brytania domagała 
się natychmiastowej nacjonalizacji 
kopalń węgla, zaś Stany Zjedno- 
czone wypowiadały się za zwróce- 
niem ich b. właścic *lom. Obecnie, 
po 12 miesiacach bezowocnych 


rozmów, Stany Zjednoczone wy- 
sunęły kompromisowy projekt — 
odłożenia nacjonalizacji na 5 lat 
i utrzymania systemu prywatnej 
własności pod publicznym nadzo- 
rem. Anglia ponoć skłonna jest 
przyjąć propozycję amerykańską 
z pewnymi zastrzeżeniami, 


Sprawa ta nie jest jeszcze osta- 
tecznie ustalona ani wyjaśniona. 
Waszyngtoński korespond. „New 
York Post“ van Devander stwier- 
dza, że w łonie departamentu sta- 
nu ścierają się dwa poglądy w 
sprawie przyszłości kopalń Za- 
głębia Ruhry. Jedni uważają, że 
Niemcom należy narzucić zasadę 
„wolności demokratycznej“, dru- 
dzy natomiast sa zdania, że Niem- 


cy winny same zadecydować o 
swej przyszłości gospodarczej. Do- 
tychczas drugi pogląd był oficjal- 
nym poglądem departamentu sta- 
nu. Obecnie jednak — jak twier- 
dzi van Devander — powołując 
się na wiarygodne źródła, amery- 
kańskie władze okupacyjne otrzy- 
mały instrukcję propagowania ko- 
rzyści płynących z przyjęcia za- 
sady „wolności gospodarczej“. 
Zdaniem Devandera, na tę zmianę 
w poglądach departamentu stanu 
wpłynąć miały potężne koncerny, 
jak „The National Associaton of 
Manufakturens* i konserwatywni 
dygnitarze, którzy są zdania, że 
nacjonalizacja nie przyniesie Sta- 
nom Zjednoczonym żadnych ko- 
CZYŚCI 


rykańskie władze sądowe. w zwią 
zku z procesem 23 zbrodniczych 
lekarzy niemieckich w Norym,, 
berdze wynika, że w czasie pa_ 
nowania Hitlera, okolo 275 00C 
osób umysłowo chorych i uzna- 
nych przez lekarzy za nieuleczał 
nych zlikwidowano zgodnie z 0- 
pracowanym przez władze naro_ 
dowo_soejalistyczne 4; niemiec- 
kich lekarzy programem unice- 
stwienia wszystkich osób nie_ 
zdolnych do pracy — i będących 
cjężarem dla narodu niemieckie 
BO. 

W toku procesu niemieckich le 
karzy oświadczył dr Karol 
Brandt, który przez pewien czas 
pełnił funkcję ministra zdrowia 
Rzeszy, a później był lekarzem 
osobjstym Hitlera, że około 60.000 
osób padło ofiarą programu uni- 
cestwienia. 


' Ostatnie wiadomości 


ua stronie deugiei 


Stroma 5 


Rząd grecki usiłuje usprawiedliwić 


DZIENNIK 


aresztowania działaczy demokratycznych 


Ateny. (API). Liczne protesty 
zagranicy przeciwko masowym 
aresztowaniom i oburzenie które 
one wywołały nawet wśród naj- 
bardziej umiarkowanych demo- 
kratów w Grecji zmusiły wła- 
dze greckie do szukania uspra- 
wiedliwienia mającego cechy 
prawdopodebieństwa. 


Według oficjalnej wersji are- 
Sztowania zostały dokonane w 
celu udaremnienia komuuistycz- 
nego powstania, które miało być 
wyznaczone na dzień 10 lipca. 
Spiskowcy rzekomo mieli zająć 
Ateny, zabić ministrów i objąć 
władzę. Oficjalnie zakomuniko- 
wano również, że w czasie are- 
sztowań — jak to już „ROA 


Newy transport 


teem grantów z Francji 


Bytom (jl). W dniu 14 bm. ra- 
no o godz, 8 przyjechał z Francji 
40-ty z rzędu transport reemi- 
grantów górników polskich. 
Transport liczył ogółem 350 o- 
sób, w tym 143 rodziny i 34 sa- 
motnych. Dzieci było około 30 
procent. Powracający do Ojczyz- 
ny wyjechali z Thionwille we 
Francji w dniu 9 bm. 


Na dworcu w Bytomiu przyj- 
mowali rodaków z Francji przed | 
stawiciele miasta, i Bytomskie. 
go Zjednoczenia Przemysłu We- 
glowego. Po przemówieniach por 
witalnych wzniesiono okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej i Rządu. 
Reemigranci zostali następnie 
skierow. do miejsc osiedlenia. Zo 
staną oni zatrudnieni w różnych 
kopalniach Bytomskiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego. 


liśmy — znaleziono dwa rewol- 
wery. Trudno było przekonać 
kogokolwiek, że istniał plan za- 
jęcia Aten przy pomocy tych 
dwóch rewolwerów, W Atenach 
przebywa pełna wojska, žandar- 
merii i policji, 

Na specjalnej konferencji pra- 
sewej oświadczono zagranicznym 
dziennikarzom, że prócz dwóch 
rewolwerów znaleziono 
nach jeszcze 23 karabiny, 


w Ate-| to nie nastąpi, 
tyleż | szcze ciężsżzy kryzys, 


do Paryża, oświadczył, że w Gre- 
cji musi być stworzony rząd 
szerokiej koalicji, jeśli wojna do- 
mowa ma się tam skończyć. 
Rząd taki, który będzie się cie- 
szyć ogólnym zaufaniem narodu, 
winien niezwłocznie ogłosić po- 
wszechną amnestię, przeprowa- 
dzić rozbrojenie i wolne wybory, 
Sofianopulos zaznaczył, że jeśli 
Grecję czeka je- 
niż aten, 


bagnetów i 2 ręczne granaty, od-| który obecnie kraj przeżywa. 


mówiono jednak informacji, gdzie 
znałezicno te broń, 

Władze oświądczają, że są w po- 
siadaniu dokumentów, które wy- 
| raźnie wskazują na istnienie 
spisku, jednak nie chcą ich ire- 
ści podać do wiadomości publicz- 

nej. 

W pierwszym dniu przepro- 
wadzania aresztowań premier 
grecki oświadczył, że komuniści 
szykowali się do terrorystycz- 
nych wystąpień, W związku 
tym monarchisty czna gazeta „Em-i 
bros“ pisze, że jeżeli nawet nie 
było spisku, rząd miał prawo 
dokonania szerokich aresztowań 
komunistów „wobec gróźb“ 
powiedzianych przez 
Strassburgu'”, 


nich w 


Gazeta „Centra Elewteria“ tlu- 
maczy, że rząd polecił areszto- | 
Ja wszystkich bardziej lub 
mniej wybitnych działaczy lewi- 
cowych jako zakładników, któ- 


rzy na wypadek utworzenia nie- 


zależnego rządu zostaną oskar- 
yeni o zdradę stanu i rozstrze- 
lani. 


Oświadczenie Sofianopułosa 


Paryż. (PAP). Były grecki mi- 
nister spraw zagranicznych, s9- 
cjalista Sofianopulos, który po 
zwolnieniu z więzienia, przybył 


Milionowa kradzież 
w Zakładach Przem. Bawełnianego w Giuszczycach 


Wałbrzych (tel. wl). W Państ. 
wówych Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego (EMK) w Głuszcy- 
cach pod Wałbrzychem, w cza- 
sie sporządzania remanentu pół. 


rocznego, wykryto olbrzymie nad) 


użycia. 

LONDYN. (5AP) Gil Robles, głów 
ny doradca Don Juana, pretendenta 
do tronu hiszpańskiego, przybył do 
Londynu i starał się zapewnić dzien 
nikarzy, że wizyta jego raa charak- 
ter prywatny, W republikańskich 
kołach uważają, że wizyta ma cha- 
rakter polityczny. 


Okazalo się, że w magazynie 
brak paru ton bawełny, wartości 
| kilku rnilionów złotych. Pierwsze 
| wyniki dochodzeń, których szcze 
| góły nie mogą być narazie ujaw- 
nione, wskazują na to, że na te- 
'reme wspomnianej fabryki dzia- 
lala dobrze zorganizowana szaj- 
ka, złożona z kilku pracowników, 
ztórzy systematycznie dokony- 
wali kradzieży bawełny. 

W związku z wykrytą aferą a- 
zesztowano szereg osób. Należy 
zaznaczyć, że z tejże samej fa- 
bryki skradziono przed kilku 
dniami wielki pas transmisyjny, 


| 


Transport broni 


amerykańskiej 
Nowy Jerk. (PAP.) Przedsta- 
wieiel komitetu pomocy amery- 
kańskiej dla Grecji Griswold o- 


(świadczył w sobotę, że pierwszy 


LR 


| 
| 


wy- | 


| 


transport broni i żywności war- 
tości 35 milionoów dolarów jest 
już w drodze do Grecji. 
port ten zawiera m. in. lekkie 


ZACHODNI 

e F 
działa górskie, broń  małokali- 
brową, amunicję i samochody 


ciężarowe, 

Griswold podkreślił, iż sprzęt 
ten zostanie oddany armii grec- 
kiej do wałki przeciwko po- 
wstańcom. 


Walki w górach 
Moskwa, (PAP.) Agencja TASS 


donosi z Aten, że od 27 czerwcaj 


toczą się zaciekłe walki między 
powstańcami a oddziałami rządo- 


| wymi w górach Grąmmos. 


W walkach tych — jak głosi 
komunikat ministerstwa wojny 
— bierze udział 4 tysiące po- 
wstańców, którzy, wykorzystu- 
jąc dogodne warunki 
stawiają silny opór oddziałom. 
rządowym. Walki toczą się rów-| 
nież na półwyspie Peloponeskim , 


cji środkowej. 


terenowe, | 


Dalsza partia 


5 wędruje do 


Warszawa (PAP). 
komplety orzekające 


spekulantom kary grzywny, któ» 
rych łączna suma z jednego tyl- 
ko tygodnia sięga 25 milionów zł. 

Skierowano do obozów bracy, 
lub też ukarano grzywną nastę- 
pujących spekulantów: Edwarda 
Kryślaka, b, kierownika młyna w 
Chochołowie, za nieprawidłowy 
przemiał dla celów spekułacyj- 
nych na dwa lata obozu pracy, 
Feliksa Rwiatkowskiego, kierow- 
nika sklepu „Spojem* w Dębnie 
za chaotyczną gospodarkę, umoż- 
liwiającą nadużycia i tolerowanie 
spekulacyj u podwladnych — na 
dwa lata obozu pracy, Antoniego 
Bajne, kierownika spółdzielni spo 
żywców w Piastowie, Jana Pan- 
fila, urzędnika tejże spółdzielni 
za uprawianie spekulacji — prze- 
słano do obozu pracy na okres 
dwóch lat, Juliana Kwapińskiego, 


Trans- | oraz w południowej części Gre-| konwojenta z Gdyni, za bezpraw- 
l ne zerwanie plomby z konwojo- 


- „W godne ręce oddaliście sztandar“ 


Wicemin. Jaroszewicz na uroczystości w Częstochowie 


Częstochowa. (tel, wł.) Od wcze- 
| savch godzin rannych całe miasto 
żyło w oczekiwaniu dawno zapo- 
wiedzianej: uroczystości wręczenia 
sztandaru miejscowemu pułkowi. 
O godz. w towarzystwie woje- 
wódzkich i powiatowych dostojni- 
ków przyjechał na Plac Ratuszó- 
wy wicem. Obrony Narodowej, 
gen. Jaroszewicz. Min. towa- 
rzyszyli: dowódca okręgu gen. dy- 
wizji Zarako-Zarakowski, tudzież 
dowódca dywizji płk. Kupsza. 

Po mszy św. celebrowanej przez 
naczelnego kapelana W. P. ks. 
pik. Warchaiowskiego w asyście 
kapełana miejscowego ks. kpt, Sta 
nowskiego i ks. Pyszyńskiego, żoł 
nierskie kazanie wygłosił kapelan 
naczelny. W imieniu społecżeń- 
stwa częstochowskiego sztandar 
wręczyła wiceministrowi para ro- 
dziców chrzestnych w osobach 
I prez. miasta i najstarszego bo- 
jownika o niepodległość i demo- 
krację Langera i Stefanii Makles. 
Wicemin. Obrony Narodowej wręg- 
czyl sztandar dowódcy pułku płk. 
Cz. Waryszakowi, który z kolei 
oddał go w ręce pocztu sztandaro- 
wego. Miedzy in. Komitet Funda- 
cyjny ofiarował pułkowi księgę 
pamiątkową (dar Cechu Introli- 
gatorów) oraz album  historycz- 
nych zdjęć pułku. W imieniu mia- 
sta przemawiał prez. mgr Wieczo- 
rek. 

Po uroczystości wbijania hono- 
rowych gwożdzi w drzewce sztan- 


Defilada na polach Grunwaldu 


W rocznicę wielkiego zwycięstwu, 
| 


W Olsztynie uroczystości roz- | bolu i zjednoczenia całej 


Olsztyn. (PAP) W niedzielę, 
dnia 13 bm. odbyły się we 
wszystkich osiedlach powiatowych 
woj. olsztyńskiego uroczystości 
lokalne, mające na celu uczcze- 
nie 537 rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem. 

Na polach Grunwaldu uroczy- 
stości zostały zorganizowane przez 
powiatowy komitet obywatelski. 
Rankiem wyjechały do Grun- 
wałdu ze wszystkich większych | 
miejscowości woj. olztyń GlEED 
delegacje władz i organizacyj, 
Rząd Rzeczypospolitej reprezen- 
towany był przez wojewodę ol- 
sztyńskieyo, mgr. Jaśkiewicza, Po 


edprawieniu nabożeństwa — od-| 


była się defilada wojska, hufców 
harcerskich i uczestników obozów 
wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego. 


B. prezydent 


zwolniony 


Jelenia Górą, (js) Wielkie 
zainteresowanie wzbudziła pozpra 
wa sądową b, prezydenta Jeleniej 
Góry Kazjmierza Grochułskiego, 
któremu akt oskarżenia zarzucał 
nadużycja służbowe z chęci zy- 
sku, Sprawa ta, jak już pisalig_ 
my odbyła się w dniu 9 bm, przy 


GENEWA. (SAP) Trzydziesta Mię 
dzynarodowa Konferencja Pracy 
zakończyła się w Genewie w piątek. 
Przewodnięzący grupy rządowej, 
pracodawców i pracowników oraz 
przewodniczący konferencji Kar] 
Hambra, delegat norweski, wygłosili 
przemówienia. 

W następnym roku konferencja 


będzie obradawała w czerwcu w San | 
[52 dni 


Francisca, 


Uro- | 


Grunwaldu 
mło- 


czystości na polach 
zakończyły się popisami 
dzieży. 


tedrze. W południe w auli gim- 
nazjum miejskiego odbyła się a- 
kademia. W imieniu miasta prze- 


= się nabożeństwem w ka- | 


mawia; wiceprezydent Smoleń- 
ski, podkreślając znaczenie po- 
Htyczne Grunwaldu, jako Krl 
Sło- 
wiańszczyzny, 

W całym województwie odby- 
wały się zbiórki uliczne na cele 
Polskiego Związku Zachodniego. 


ny Narodowej gen. Jaroszewicz, 
który m. in. oświadczył: 

„W ręce godnego pułku odda- 
liście ten sztandar. Możecie być 
dumni z tego, możecie być dumni 
z Waszego pułku. Jego świeże tra- 
dycje ostatniej wojny wyzweień- 
czej są równe sławnym tradycjom 
Waszego miasta i Waszej ziemi. 
Żołnierze, otrzymaliście sztandar 
pułkowy, przy którym będziecie 
się skupiać w szkoleniu, w walce. 
Sztandar ten jest uznaniem spole- 
czeństwa dla Waszej sławy wojen- 
nej, dla Waszej historii, dla Wa- 


daru, zabrał głos wicemin. Obro- 


PARYŻ. (PAP) Agencja France 
Presse donosi z Pekinu, że w związ- 
ku z sukcesami wojsk komunistycz= 
nych rząd Kuomintangu wydał za- 
rządzenie w sprawie budowy for- 
tyfikacji obronnych w rejonie Peki- 
nu. 


szej pracy i krwi nad budową 
Polski Ludowej. Bądźcie wierni 
sztandarowi, bądźcie wierni idea- 
łom Polski Ludowej, bądźcie wier 
ni rozkazom ludu polskiego, który 
wręczył Wam ten sztandar.“ 

Po uroczystości wręczenia sztan 
daru odbyła się manifestacyjną 
defilada, w czasie której miejsco- 
wy pułk przyjmowany był żywio- 
łowymi owacjami i obrzucany 
kwiatami. 

Po uroczystościach na terenie 
koszar miejscowego pułku spożyta 
obiad żołnierski, w którym wzięli 
udział wicem. Obrony Narodowej, 
przedstawiciele władz wojewódz- 
kich, miejscowych i powiatowych, 
oraz wszyscy żołnierze pułku, zaś 
wieczorem odbył się bal reprezen- 
tacyjny. Transmisję radiową z u- 
roczystości przeprowadzał spra- 
wozdawca „Dziennika Zachodnie- 
go". 


Ostatnio 
Komisji 
Specjalnej wymierzyły kupcom — 
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spekulantów 


obozu pracy 


wanego wagonu i sprzedaż okoł6 
500 kg pszenicy — na 18 miesię- 
cy. Za współudział w powyższym 
przestępstwie powędrowali rów- 
nież do obozu Hubert Wietrzyk— 
kupiec z Sosnowca į Kazimierz 
Warzecha — urzędnik „Społem* 
w Katowicach — na okres 9 mie- 
sięcy każdy. 

Sabine Kramson, właścicielkę 
sklepu tekstylnego przy ul. Ząb- 
kowskiej 16 w Warszawie za po- 
bieranie nadmiernych cen za ma- 
teriały tekstylne skazano na 6 
miesięcy obozu pracy i pół milie- 
na zł grzywny, Ryszarda Stencla 
kierownika referatu aprowizacji i 
handlu starostwa powiatowego w 
Pszczynie za tolerowanie nadużyć 
na okres 12 miesięcy. Klemensa 
Adamczyka — kierownika piekar 
ni w Leborku za ukrywanie mą- 
ki 1 pobieranie nadmiernych cen 
za chleb na 10 miesięcy. 

Za szaber i inne przestępstwa, 
włóczęgostwo i oszukańczą grę, 
skierowan:. zostali do obozu pra- 
cy: Józef Mosiorka, Jan Ziólkow- 
ski, Wacław Walkiewicz, Alfred 
Świstak, Józef Pachulski, Geno- 
wefa Łapacz, Jan Łagowski, An- 
tomi Szymański, Zbigniew Obie- 
dziński i Tadeusz Wróbel. 


Dwa miliony zł kar 
na niesuiniennych kupców 


W ro © ław, (jr.) Bpołecma Ko 
misja Kontroli Cen we Wrocia_ 
wiu, która rozpoczęła pracę na 
terenie miasta w dniu 5 fpca br. 
przeprowadziła już wiele kontroli 
niezależnie od analegicznej akoji 
Kom  Speojalnej, spisując proto. 
kóły 1 przedstawiając wnioski © 
odpowiednie kary O aktywności 
Spolecznej Komisji Kontroli Cen 
świadczyć może najlepiej głobal_ 
na suma kar zaprojektowanych 
we wnioskach do Kom, Specjal- 
nej na podstawie spisanych pro- 
tokółów w sobotę dnia 12 lipca, 
wynosząca 1.170.000 zł. 

Ogólna sumą kar wymierzona 
przez Komisję Kontroli Cen od 
momentu rozpoczęcia działalnoś_ 
ci, przekroczyła już 2 miliony zł. 


m 


Czang-Kai-Szek zapowiada 
wznowienie wojny domowej 


Nowy Jork, Czang-Kai- 
Szek wygłosił przemówienie vra- 
diowe do narodu chińskiego, w 
którym zapowiedział wzmożenie 
wojny domowej przeciwko ko- 
munistom. Oświadczył on, że je- 
żeli Mandżuria nie zostanie od- 
bita, „wojna była prowadzona na 
próżno. 
naród do uważania wojny domo- 
wej za przedłużenie wojny japoń- 
skiej w realizacji tych samych 
celów i tych samych impondera- 
biliów“, 

Generalissimus przyznał istnie- 
nie poważnych braków i błędów 
w łonie rządu i zapowiedział na- 
tychmiastowe polityczna i ekono- 
miczne reformy w zamian za po- 
parcie ogłoszonej przez niego: to- 
talnej mobilizacji. Powiedział on, 
| że „obowiązkiem każdego Chiń- 
czyka jest zapobieżenie ustano- 


4 


Zjazd ir inżynierów komunikacji 


Warszawa (PAP). 
poszukiwań przeprowadzonych 
przez polską misję rewindykacyj 
|ną na terenie Niemiec w strefie 
radzieckiej odnaleziono maszyny 


J iej Gó 
eleniej Góry 
za kaucją 
czym na wniosek obrony, została 
przekazaną do postępowania w 
trybie zwykłym. Nowy termin 
wyznaczony na dzień 25 lipca rb. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
obrona oskarżonego b. prezyden, 
ta wniosła do sądu prośbe o zwol 
nienie Grochulskiego z aresztu, 
by na rozgawawje w nowym termi 
nie mógł odpowiadać z wolnej 
stopy, Sąd przychylił się do proś 
by ebrońców ; po złożeniu kau, 
cji w wysokości 100.000 złotych, 
Grochulsk; w dniu 12 bm. opuścił 
mury wiezienia karno-śledzczego 
w Jeleniej Górzę, 

B. prezydent Jelenie] Góry 
przebywał w wiezienis, dękladnie 


w Gdańsku 


W wynikuji urządzenia należące do firmy 


„Budowa dróg nowoczesnych“. 


Dla Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego odnałeziono i 
zabezpieczono 95 tomów cennych 
książek. Dla fabryki „Pionki“ w 
Radomiu odnaleziono 6 aparatów 
reakcyjnych. 

Z amerykańskiej strefy okupa- 
cyjnej w Niemczech w ciągu o- 
statniego miesiąca nadeszło do 
Polski 15 wagonów obrabiarek, 
maszyn do szycia i innych zra- 
bowanych nam urządzeń fabrycz 
nych. Przygotowano do transpot= 
tu około 20 wagonów mebli, dy- 
wanów i innych urządzeń domo- 
wych. 

W angielskiej strefie okupacyj- 
nej odnaleziono i przygotowano 
do transportu sanitarkę wojsko- 
wą z pełnym wyposażeniem. O- 
koło 75 obrabiarek i 58 prac hy» 
draulicznych przygotowano już 
do transportu. Znaleziono rów- 


KALKUTA. (SAP) W związku z 
ostatnimi zamieszkami rozstawiono 
w mieście patrole policyjne z roz» 
kazem strzelania do manifestuią- 
cych. 


nież i zabezpieczono około 10 
wagonów dokumentów polskich 
archiwów. 


PARYŻ. (SAP) Grupa pracowni- 
ków francuskiego PTT — Poczt, Te- 
legrafów i Telefonów — zdecydowa- 
ła jednomyślnie powołać natych- 
miast autonomiczny Związek Pra- 
cowników PTT. Pracownicy PTT 
byli dotychczas przyłączeni da 
związku ogólnego CGT, obecnie 
chcą się uniezależnić. 


Czang-Kai-Szek wezwał, 


wieniu proletariackiej dyktatury 
w Chinach“ 

„New York Post“ twierdzi, że 
zdaniem wszystkich obserwato- 
rów amerykańskich w Chinach, 
całkowita utrata Mandżurii — z 
wyjątkiem może największych 
miast — na rzecz komunistów 
jest kwestią niedługiego czasu, 
| Jedynie otwarta interwencja Sta- 


SS*owcy z Majdanka 
z powrotem w Lublinie 


Lublin (PAP). Władze sądowe 
w Lublinie otrzymały akta spra- 
wy, dotyczące przestępstw SS- 
Manów, popełmionych w czasie 
okupacji w Lublinie, Wśród akt 
większość spraw obejmuje ob- 
sluge obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, W dniach najbliż- 
szych stu zbrodniarzy niemiec- 
kich zostanie przekazanych do 
Lublina i osadzonych w więzie- 
niu na Zamku. , 


Broń amerykańska 
płynie do Grecji 

Nowy Jork (PAP). Przedstawi- 
ciel komitetu pomocy amerykań- 
skiej dla Grecji Dwigth P. Gris- 
wold oświadczył w sobotę, że 
pierwszy transport broni i żyw- 
ności wartośc. 35 milionów doł. 
jest już w drodze do Grecji. 
Transport ten zawiera m. in, lek- 
kie działa górskie, broń małoka- 
librową, amunicje ; samochody 
ciężarowe, Griswold  podkreślil, 
iż sprzęt ten zostanie oddany ar- 
mii greckiej do walki przeciwko 
powstańcom. (w) 


nów Zjednoczonych mogłaby prze 
chylić szalę na korzyść rządu na- 
rodowego, 

zza 


Nowy dyrektor 
Filharmonii w Krakowie 


Kraków (PAP). Dyrektorem a 
tystycznym Państwowej Filhar- 
monii w Krakowie na nowy se- 
zon mianowany został na miej- 
sce ustępującego dyr, Jana Ma- 
klakiewicza znany dyrygent prof 
Walerian Bierdiajew. 


Burma domaga się 
niepodległości 
Londyn (PAP). Jak donosi A+ 
gencja Reutera z Rangoon, mi- 
nister rządu tymczasowego i 
przywódca ludowej partil wolno- 
ści U Aung San oświadczył w 
niedzielę, że Burma domaga się 
całkowitej niepodległości iw żad 
nym wypadku nie zgodzi się na 
to, by zostać dominium brytyj- 

skim, 


JEROZOLIMA. (SAP) Rząd pale- 
styński ogłosił w sobotę, powołując 
się na „motywy humanitarne" de- 
cyzję wpuszczenia natychmiast do 
Palestyny 500 sierot żydowskich, 
które znajdują się obecnie w obozie 
nielegalnych imigrantów na Cyprze. 
Sieroty te nie otrzymają na razie 
żadnych dokumentów  imigracyj- 
nych. 

SYDNEY. (SAP) Marszałek Mont- 
gomery, szef brytyjskiego imperial- 
nego sztabu generalnego przybył do 
Sydney samolotem z Pórth (zachod- 
nia Australia). 


Zażarie walki w Grecji 


Miaste Komitza okrążone przez partyzantów 


Ateuy (API). 1000 partyzantów 
greckich ruszyło do ofensywy 
przeciwko wojskom 
zdobyło mogł na rzece Borozani 
i okrążyła miejscowość Konitza 
w pobliżu granicy albańskiej, 
Według komunikatu rządu ateń_ 
skiego garnizon rządowy w tym 
mieście broni sie 


rządowym, 


bobatersieo. ! 


Powstancy greccy Walczą syste, 
mem partyzanckim, znają doska, 
nale teren, są nieżle wyposażeni 
I zadają ciężkie straty wojskom 
rządowym. 

W Atenach zaczęły kursować 


zdementowane później oficjalnie 
ntzez rzad grecki pogłoski. że na 


ierytowium Póła. Grecji waiczy 
międzynarodowa brygada ocnot_ 
niczą i że włąśnie brygada ta za- 
atakowała garnizon w Konitzy. 
W celu sprawdzenia tych pogłosek 
delegacja komisji bałkańskiej 
ONZ uda się specjalnym samolo- 
tem nad granicę grecko_atbańska 
w celn zhadania sytygołi_ 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Pismo emigracyjne o Wł. Raczkiewiczu 


»Farsa nad trumnąt« . 


Pismo emigracji polskiej we Francji „Narodowiec” wy- 
chodzące w Lens, przyniosło cielkąwą korespondencję z Lon- 
dynu, poświęconą niechlubnej roli zmarłego niedawno Wła- 


dysława Raczkiewiczą, 


„Farsa nad trumną" oto słowa 
narzucające się wobec przedsta- 
wienia, zainscenizowanego przez 
Eanacyjno-oenerowsko-wolnomu- 
larski odłam emigracji polskiej 
po śmierci b. prezydenta RP. Wła 
dysława Raczkiewicza. 

De mortuis nil nisi bene — (o 
Zmarłych mówić tylko dobrze) — 
requiescat in pace (Niech odpo- 
czywa w pokoju) — tak zapewne 
każdy z nas chciałby powiedzieć 
nad tą trumną — i przejść do po- 
rządku dziennego. Lecz wspom-! 
niana właśnie farsa nie pozwala 
nam na to. Obowiązek publicy- 
styczny wobec historii zmusza, 
do zajęcia bardzo kategoryczne- 
go stanowiska w tej sprawie, nie- 
zależnie od osobistego stosunku 
do Zmarłego. 

Przede wszystkim nikt nie upo- 
ważnił nikogo do przemawiania 

 <zy pisania „w imieniu narodu 
polskiego“ w oddaniu hołdu pa- 
mięci Polaka, który w. naszym 
najgłębszym przekonaniu, nie „za- | 
Służyj się dobrze Rzeczypospoli-. 
tej“ w charakterze Jej Prezyden- 


ta. Władysław Raczkiewicz, który | 


swój los złączył ściśle z obozem 
marszałka Piłsudskiego, został 
Prezydentem R, P. w końcu wrze- 
ania 1939 r. z nominacji śp. Pre- 
zydenta I. Mościckiego — na pod- 
stawie Konstytucji 1935 r. 


Po odrzuceniu kandydatury śp. 
£en, Wieniawy - Długoszewskiego 
na skutek stanowiska Rządu 
Francuskiego, oraz innych kan- 
dydatur, wysuniętych przez p. 
Mościckiego, upoważniony przez 
niego szef Kancelarii Cywilmej 
Łebkowski wpisał do podpisane- 
80 in blanco dokumentu nazwisko 
Władysława Raczkiewicza, wybie- 
rającego się właśnie do USA w 
charakterze Prezesa „Naczpolu*, 


Wobec niechęci Ameryki i Wiel- 
kiej Brytanii do uznania Rządu 
Polskiego, który nie reprezento- 
wałby „sukcesji legalnej" po rzą- 
dzie iniernowanym w Rumunii, 
tworzący się Rząd Jedności Naro- 
dowej zgodził się przyjąć władzę 
z rąk Władysława Raczkiewicza, 
który w zamian zobowiązał się 
do formalnego jedynie stosowania 
Konstytucji „kwietniowej“ (będą 
cej prawną podstawą jego „suk- 
cesji“), zaś w szczególności do nie 
korzystania z jej artykułu 18. 

szelkie więc zarządzenia i no- 
minacje miały być kontrasygno- 
wane w myśl Konstytucji mar- 
cowej z 1922 r., względnie uzga- 
dniane ściśle z Premierem Rządu 
Jedności Narodowej. 

Negocjacje głównie w tej spra- 
Wie przeprowadził profesor St. 


Stroński i taką zastał sytuację 
Ben. Sikorski w chwili swojego 
przybycia do Paryża. Było dla 


niego wielkim zawodem, że nie 
zdołano przeforsować  kamdyda- 
tury Ignacego Paderewskiego na 
Prezydenta. Zgodził się więc na! 
śp. Raczkiewicza pod warunkiem 
ograniczenia jego roli do Ściśle, 
reprezentacyjnej. Niemniej w 
kraju, który nie orientował się w| 
tych arkanach i który był pod; 
wrażeniem powszechnego oburze- ! 
nia na sanacyjnych winowajców 
katastrofy wrześniowej, wieść ol 
prezydenturze Wł. Raczkiewicza, 
spotkała się z niedowierzaniem. | 
Kraj uznawał jedynie autorytet 


gen. Sikorskiego jako uosobienie i 
|zamach stanu został zlikwidowa- 


zwierzchniej władzy narodowej. 


F Chłopi z 


Niestety śp. Władysław Racz- 
kiewicz dostał się wkrótce pod 
wyłączny niemal wpływ przewa- 
żających na uchodztwie czynni- 
ków sanacyjnych, Już w marcu 
p. Raczkiewicz odmową swego 
podpisu zmusił Rząd do złagodze- 
nia dekretu o powołaniu komisji 
do badania odpowiedzialności za 
klęskę wrześniową i w liście do 
jej przewodniczącego, prof. Wi- 
niarskiego, sprecyzował dyrekty- 
wy, mające hamować jej działal- 
NOŚĆ. 

Zmalazłszy się zaś w Wielkiej 
Brytanii — na skutek klęski 
Francji — śp. Władysław Racz- 
kiewicz w lipcu 1940 r. zaskoczył 
Rząd odwołaniem gen. Sikorskie- 
go z premierostwa i powierzeniem 
go r- Augustowi Zaleskiemu, Ten 


Rybnicy 


otrzymują na własność gospodarstwa 


Rybnica, (js) W ub. niedzielę 
w gromadzie Rybnica, gm. Bo- 
browice, pow. jeleniogórski, od_ 


|była się uroczystość nadania 80 


chłopom aktów własndści gospo 
darstw rolnych, przyznanych im 
jeszcze w roku 1945. 

Tiroczystość zaczęła się nabo_ 
Żeństwem w miejscowym kościół 
ku katolickim, które odprawił 
ks Ilnićki, przyjeżdżając spe. 
cjalnie na te uroczystości z Ka, 
mienilcy. Po nabożeństwie za_ 
proszonych gości, ze starostą po- 
wiatowym Tomankiewiczen na 
czele, podejmowano tradycyjnym 
chlebem i solą. 

Następnie w miejscowym Do- 
mu Ludowym zaczęła się właści_ 
wa uroczystość wręczenia aktów 
nadania W wielkiej sali zebrało 
się całe społeczeństwo gromady, 
aby wysłuchać okolicznościowych 
przemówień poszczególnych przed 
stawicieli partii politycznych, or 
ganizacji społecznych. osadników 
wojskowych i innych. sni s 

Jako pierwszy otrzymał akt na 
dania, jeden z najstarszych osad 
ników w Rybnicy Paweł Błasz_ 
ków, który we wrześniu 1945 r. 
przybył iako repatriant z woj. 
tarnopolskiego na Ziemie Zacho. 
nie. Błaszków «cbecnie posiada 
gospodarstwo składające się z 12 
ha ziemi W. gospodarstwie po_ 
magają mu trzej synowie, bo, 
wiem on pierwszy w gromadzie 
zrezygnował z pomocy sił nie- 
mieckich, 

W części koncertowej uroczy- 
stości popisywały się miejscowe 
dzieci śpiewem, a sekcja drama. 
tyczna oddziału straży požarnej 
wystawila kilka żywych obrazów, 


Ambulatorium objazdowe PCK 


w powiecie gliwickim 


Gliwice, (fn) W ub. miesiącu 
przybyło do Gliwic objazdowe 
ambulatorium PCK, które zosta. 
ło sxierowane do powiatu, a spe- 
cjalnie dą miejscowości najbar_ 
dziej zayrożonych chorobami 
Akcja objęła 6 gmin, gdzie pod_ 
czas 13 dn; objazdu, udzielono 
pomocy 593 osobom. Z powodu 
Braku lekarzy w niektórych gmi_ 
nach | gromadach, lekarz ambula 
torium zmuszony był przeprowa- 
dzać badania dzieci szkolnych W 
Pławniowicach lekarz PCK zba- 
dał w przecjągu 3 dni 218 dzieci, 
u których stwierdził w większoś_ 
Gi wypadków zły stan zdrowia i 
higieny. 

zdrowotność w powiecie gli, 
wickim pozostawia jeszcze dużo 
do życzenia. W pierwszym rzę- 
dzie należało by zapewnić równo 
mierme rozmieszczenie lekarzy w 
miasteczkach, gminach i groma- 
dach, by dzieci w wieku szkol, 
nym otrzymywały pomoc lekar_ 
ską na miejscu, lub w pobliszim 
miasteczku, Wielka ilość środ_ 


Wystarczy zapałek 


Walbrzych. „Społem* wydaje 
bbecnie po 300 pudełek zapałek 
tygodniowo dla kiosków i skle, 
Pów, wskutek czego znacznie łat 
wiej jest obecnie nabyć niedo- 
stepne dotychczas dla wszystkich 
zapałki 1 


ków _ leczniczych, rozdzielona 
przez ambulatorium świadczy, że 
doraźna ta pomoc zjawiła się na 
czasie, przyczyniając się wyda- 
tnie do umiejscowienia lub zti- 
pelmego wytępienia chorób wśród 
ludności dorosłej, a zwłaszcza 
dzieci na terenie powiatu gli 
wickiego Częste odwiedziny am 
bulatorlum znacznie podniosłyby 
stan sanitarny i higieniczny tut. 
ludności, 


Z życia spółdzielczego 


Dzierżoniów (miech) W Biela_ 
wie koło Dzierżoniowa odbyło 
się doroczne statutowe walne ze 
branie zarządu ; dzłonków spół_ 
dzielni „Jedność“. W zebraniu 
wzięło udział 150 osób, Zarząd i 
rada madzorcza spółdzielni zdały 
wobec ogółu członków sprawę 
z całorocznej pracy ; jej wyni- 
ków. Sprawozdanie roferowali 
kierownik į założycie] spółdzielni 
Mazurkiewicz i członek zarządu 
Bieńkowski. 

W dalszym ciągu obrad dokoop 
tewano dwóch członków komisji 
rewizyjnej i uchwalono podwyże 
kę udziałowej stawki ze 100 na 
1000 zł. Po zebraniu odbyła się 
część artystyczna pod kierunkiem 
członka zarządu Kucharczyka w 
wykonaniu młodzieży szkolnej, 


Na zakończenie ochotnicza 
straż pożarna zademonstrowała 
pokaz gaszenia pożaru, wzbudza, 
jąc wśród zebranych podziw dla 
swej sprawności. 


SPORT| 


ny, kiedy Prezydent się opamię- 
tał wobec zdecydowanego stano- 
wiska czynników, popierających 
Rząd Jedności Narodowej. W rok 
później p. Raczkiewicz powtó- 
rzył naruszenie przyrzeczeń pa- 
ryskich, odmawiając zgody i na 
podpisanie układu z ZSRR, i na 
rekonstrukcję Rządu w wyniku 
dymisji trzech ministrów.  Obe- 
szło się więc bez upoważnienia i 
wbrew zastrzeżeniu przeciw u- 
kładowi, zgłoszonemu pismem bez 
daty i numeru rząd został zre- 
konstruowany w oparciu głównie 
o stronnictwa z wyeliminowaniem 
sanatorów. Prezydent skapitu- 
lował — po powołaniu Zaleskiego 
na szefa Kancelarii Cywilnej, 
znowu bez kontrasygnaty. 


Do śmierci gen, Sikorskiego o- 
graniczał się do pomniejszych ak- 
tów oporu, stając się głównym 
źródłem dostarczania poufnych 
wiadomości sanacyjnym czynni- 
kom opozycyjnym. B. ambasador 
Łukasiewicz coraz większy zyski- 
wał wpływ zakulisowy. 


Po śmierci Śp. generała Sikor- 
skiego — Władysław Raczkiewicz 
ponownie złamał umowę pary- 
ska, powołując bez zgody. rządu 
generała Sosnkowskiego na Na- 
czelnego Wodza, 


Strona ś 


nocy listopadowej 1944 r. powołał 
on na miejscu rządu St. Mikołaj- 
czyka rząd T. Arciszewskiego. 
Rząd ten jak wiadomo udarem- 
nił jakąkolwiek szansę  porozu- 
mienia z Rosją i stał się też od- 
powiedzialnym za odmowę po= 
wrotu sił zbrojnych i przetrzymy- 
wanie na uchodztwie setek tysię- 
cy rodaków, bez różnego celu i 
pożytku, a z wyraźną szkodą dla 
interesów Ziem Odzyskanych. 
Lecz w końcu i ten rząd stanął 
wobec pozagrobowego — zama- 
chu stanu, Testament śp, Racz- 
kiewicza, powierzony do wykona- 
nia pp. Tomaszewskiemu i gen. 
Andersowi, odwołał p. Arciszew- 
skiego z następstwa i mianował 
Prezydentem Augusta Zaleskiego. 

Sanacja i masoneria triumfują... 
ña emigracji. O. N. R-owcy i jak 
się zdaje — endecy spod znaku 
p. Bieleckiego poszli na „Ozon“. 
Socjaliści — z wyjątkiem wolno- 
mularzy w rodzaju Pragiera itp. 
—pbuntują się. Zbyt cynicznie wy- 
strychnięto ich na dudków, na co 
zresztą p. Kwapiński osobiście 
pod każdym względem sobie za- 
służył. Socjaliści ci zbyt wiele 
popełnili błędów, by im obecnie 
łatwo było nawrócić na drogę 
porozumienia ze stronnictwami 


Zaś w słynnej | demokratycznymi”, (o). 


Kto wejdzie do Ligi 


AKS — Orzeł Gorlice 4:1 Est: Lublinianki w stosunku 


(2:1) 


Gorlice (tel. wl). Wbrew wszel- 
kim pesymistycznym  obawom, 
drużyna leadera grupy drugiej 
AKS z Chorzowa rozstrzygnęła w 
sposób zdecydowany zawody w 
Gorlicach na swą korzyść zwy» 
ciężając miejscowy Orzeł w sto- 
sunku 4:1 (2:1), 

Zwycięskie bramki dla AKS 
zdobyli: Piątek 2, Spodzieja i Cho 
lewa po 1. Dla Orla bramkę zdo- 
był Miller. ` n ) 


Polonia Świdnica — 
Ognisko Siedlce 3:0 (1:0) 


Świdnica (tel, wi). _ Zasłużone 
zwycięstwo drużyny Polonii, któ_ 
ra zagrała we wszystkich liBiach 
dobrze i mogła wygrać w sto_ 
sunku jeszcze wyższym gdyby 
nie pechowa gra swych napast_ 
ników, 

Ognisko miało swego najlep- 
szego gracza w bramkarzu który 
uchronił drużynę swą od wyż% 
szej porażki. 

Bramki dla Polonii zdobyli; 
Majcher 2 ; Markowski 1, 


WMKS — Lublinianka 
2:1 (2:0) 

Katowice, = W meczu o wej. 
ście do ekstraklasy katowick; ze_ 
spół WMKS pokonał po zaciętej 
walce rewelację ub, niedzieli — 


2:1 (2:0), 


Drużyna katowicka przerwała 
tym samem pasmo swych nie_ 
powodzeń i zdaje się wkraczać 
znowu w okres swej dobrej for_ 
my z pierwszego okresu rozgry- 
wek o wejście do ekstraklasy. 


Zwycieskie bramki dla zespołu 
katowickiego zdobyli: Wróbel i 
Placek 


Warta — ŁKS 4:3 (2:0) 
Poznań (tel. wł.) Również i w 
rewanżowym spotkaniu Warta 
zdołała pokonać zespół łódzki 
aczkolwiek w niezbyt przekony- 
wującym stosunku, 
Rymer — Radomiak 8:2 
(3:2) 


RKU — Cracovia 1:1 (0:0) 


Wisła — KKS Poznań 
5:0 (2:0) 


Polonia Bytom — Motor 
Białystok 8:1 (4:1) 


Skra Częstochowa — 
RKS Szombierki 2:1 (1:1) 


PKS Szczecin — Tęcza 
Kielce 0:2 (0:1) 


ZZK Łódź — Grochów 


Skonecki usm msze Polski 


Sopot — Na kortach teni- 
sowych w Sopocie zakoń- 
czył się turniej tenisowy o 
mistrzostwo Polski, Mistrzo- 
stwa zakończyły się zwycię- 
stwami faworytów. 

Finał gry pojedynczej mę- 
skiej wygrał Skoneteki, bijąc 
Hebdę 7:5, 6:0, 8:6. 


Mistrzestwo w grze poje- 
dyńczej kobiet zdobyła Ru- 
dowska, wygrywając w fina- 
le z Popławską 6:4, 5:7, 6:3. 

W grze podwójnej męż- 
czyzn tytuł mistrzowski przy 
padł w udziale parze Hebda 
— Skonecki, która po mało 
ciękawej grze pokonała ła- 
two Olejniszyna i Tłoczyń- 
skiego. 


W finale gry mieszanej pa 
ra Popławska — Hebda od- 
niosła zwycięstwo nad parą 
Rudowska — Skonecki, w 
stosunku 6:4, 6:0. 

Mistrzostwio juniorów zdo 
był Kudliński (Legia), dzięki 
zwycięstwu nad swym kole- 


śą klubowym Radicziem w 
stosunku 4:6, 6:3, 6:3. 
Turniej pocieszenia wy- 
grał - Chytrowski, zwycięża- 
jąc Horajna 6:2, 6,4, 6:3. 
Rozgrywki odbywały się 
przy wypełnionych trybu- 
nach. Widzów około 3,000. 


Sarmacja Będzin — Piast 
Gliwice 3:0 (3:0) 


Ruch — Wiktoria 
Wałbrzych 5:2 (2:1) 


Wałbrzych (Tel. wł). Zasłużo=| zremisował z 


Słuchamy radia 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE< 
NIEM AUDYCYJ LOKALNYCH 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 


Wtorek, 13 lipca 


555 sygnał i zapowiedź poranna 
stacji. 6.00 sygnał czasu i „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 6.05 gimnastyka 
poranna. 0.16 dziennik poranny. 6.50 
muzyka poranna z płyt. 0.50 zapo- 
wiedź programu i płyty. 6.57 sygnał 
czasu. 7.00 muzyka popularna. 7.15 
wiadomości poranne ł przegląd pra- 
sy stołecznej. 7.36 muzyka z płyt. 7.55 
informacje ogólnopolskie. 8.05 sxrzyn 
ka P. C. K, 4.15 wykład dla nauczy- 
cielt. 8.30 koncert życzeń. 9.15 kon- 
cert reklamowy. 11.57 sygnał czasu 1 
hejnał. 12.00 zapowiedź dalszego pro- 
gramu. 12.06 wiądomości południo- 
we. 1210 „Z naszych stron“. 12.25 
audycja dla wst. 12.35 utwory skrzyp 
cowe. 13.00 „Z mikrofonem po kra- 
ju”. 13.10 koncert Kapeli Włościań- 
skiej. 14.00 audycje informacyjne. 
14.30 muzyka z płyt. 15.00 muzyka 
taneczna z płyt. 15.20 pogadanka dla 
dzieci starszych. 15.40 marsze arty- 
styczne. 16.00 dziennik popołudniowy. 
16.18 zapowiedź dalszego programu. 
16.20 koncert Laureatów Eliminacy|- 
nego Konkursu Solistów na Między- 
narodowy Festiwal w Pradze. 6,30 
„Ze świata Radia". 16,45 muzyca Z 
płyt. 16.68 pogadanka sportowa. 17.00 
„Mozaika muzyczna". 17.85 audycja 
dla robotników. 17.45 poradnik języ- 
kowy. 18.00 skrzynka hutnika. 19,20 
Świetlica Śląska. 18.43 muzyka z płyt. 
18.58 zapowiedź dalszego programu. 
18.00 muzyka operowa z płyt. 20.57 
Omówienie ważniejszych audycji dnia 
jutrzejszego i sygnał czasu. 21.09 
dziennik wieczorny. 21.30 „Kwadrans 
muzyki tanecznej”. 21.45 „Dwaj bva- 


| cia" — słuchowisko. 32.10 wiadomo- 
ści sportowe. 22.15 audycja rozryw* 
| kowa. 23.00 ostatnie wiadomości 


, dziennika radiowego. 23.10 program 

na dzień następny. 23.20 muzyka z 
| płyt. 23.50 zapowiedź programu na 
| dzień następny. 23.65 Z ostatniej 
| chwili i sygnał czasu, 24,00 Xiynn 4 
| koniec audycji ogólnopolskich 


Bokselzy Łodzi na Dolnym Śląska 


Zryw -- Nisa 13:3 


Kłodzko, W sall PPS, wypełnio 
nej po brzegi publicznością, od_ 
był się mecz bokserski pomiędzy 
drużyną Nysy a Zrywem z Łodzi 

Wyniki spotkania przedstawia 
ją się następująca: 

waga papierowa: Samczyńsk: 
(Nysa) uległ na punkty po żywej 
walce Gomulakowi (Zryw) 

Waga musza: Pażdzierz (Nysa) 
Konarzewskim 


ne zwycięstwo Ruchu. Gra stała| (Zryw). 


na wysokim poziomie i upłynęła 
pod znakiem przewagi Ruchu, 
który górował technicznie i tak- 
tycznie nad ambitną drużyną go- 
spodarzy. 

Zwycięskie bramki dła Ruchu 


Waga kogucia: Kanecki (Nysa) 
przegrał na punkty z wyrażnie 
oszczędzającym go  Czarueckim 
(Zryw), 

Waga piórkowa: Beska (Zryw) 


zdobyli: Cieślik 2, Alszer, Wodarz | zremisował z Ratajczakicm (Ny. 
i Żurek po 1. Dla Wiktorii obie| sa), 


bramki zdobył Pawełczyk, 
Sędzia p. Grabowski z Warsza- 
wy dobry. Widzów 5.000. 
Legia Warszawa — Sokół 
Ostruda 10:1 
HCP Poznań — Polonia 
Bydgoszcz 1:1 


RKS Radom — Sygnał 
Lublin 2:4 (0:0) 


SŁOVAN (Braumów) — 
LEN (Wałbrzech) 


3:1 (0:0) 


Wałbrzych, (tel, wł.) Dru_ 
żyna czeską zagrała o wiele te_ 
piej niż w poprzednim dniu lecz 


Waga iekka: Zawada (Nysa) 
przegrał bezapelacyjnie z Polu_ 
sem (Zryw), 

Waga półśrednia: Buczko 
(Zryw) wypunktował Blaszczyka 
(Nysa) 


' Waga średmia: Taborek (Zryw) 
pokonał wysoko na punkty Kar, 
powa (Nysa), 

Waga półcieżka: Klimek (Nysa) 
nie rozstrzygnął walki E Martwar 
tem (Zryw). 


TURNIEJ SIATKÓWKI 

Jelenia Góra (js) W ub. nie- 
dzielę na boisku sportowym 
YMCA rozpoczął się turniej słat- 
kówki o mistrzostwo powiatu je- 
leniogórskiego i o puchar ufun- 
dowany przez starostę powiato= 
wego jako nagrodę przechodnią. 
Zeszłoroczny zdobywca pucharu 
Ruch" nie stanął do turnieju. 

W zawodach bierze udział po- 


mimo to nie zdołała odnieść zwy | nad 20 zespołów. 


cięstwa nad ambliną drużyną 
Wałbrzycha, która okazała się zu 
pełnie równerzędnym przeciwni_ 
kiem. 


Najlepszym; graczami na bois. Bek lepszy od 


ku byli, obaj bramkarze, a zwłasz 
czą bramkarz Lnu — Frydrychow 
ski, który obronił dwukrotnie nie 
bezpieczne strzały napastników 
czeskich 

Dla Czechów bramkę zdobył 
prawy łącznik, zaś dla gospoda- 
rzy Wróbel. Sęde'ą Pietruszka 
b, słaby, Widzów 4 000. (A) 


Bez sensacji 


Zakończenie lekkoatletycznych mistrzostw Polski 


W drugim dniu lekkoatletycz= 
nych mistrzostw Polski uzyskano 
następujące wyniki: 

Rzut młotem: 1) Kocot (ZZK 
Katowice) 43,638 m. 2) Wesołowa 
ski (Polonla Bydgoszcz) 42,48 m. 

800 .: 1) Nowak (HKS Bydg.) 
201.3 min, 2) Wide] (Crac.) 2.01.5 
mip, 

Oszczep: Gierutto  (Byrena) 
53,13 m, 2) Mrożecki (AZS Łódź) 
358.05 m. 

Tyczka: Marończyk (AZS Kra- 
ków) 3.60 m., 2) Malecki (Pafa- 
wag) 3.50 m. 

400 m. płotki: t) Puzio (Crao.) 
58.1 sek, 2) Maciaszczyk (ŁKS) 

Mrójskok: Kuzmioki (DKS 
Łódż) 113.34 m.. 2) Skawina (AZS 
Er.) 13.08 w 


200 m: 1) Jaraczewski (AS 
e 23 sek., 2) Buhl (HKS) 23.38 
sek. 

5.000 m: 1) Kielas (Zryw 
Gdańsk) 15.54.4 m. 2) Wierkic- 
wiez (Warta) 15.55.5 min., 3) Kwa 
pień (Wisła) 15.59.7% min. 

4 x 100 m: 1) HKS Bydgoszcz 
45 sek. 2) Zgoda Świętochłowice 
46,4 sek, 

4 x 400 m: 1) Cracovia 3.36 m, 
2) HKS Rydgotzcz 3.39.4 min. 3) 
Zgoda Świętochłowice 3.42.6 m. 

Ogólna punktacja mistrzostw: 
1) HKS Bydgoszcz 98 pkt., 2) Cra 
oovln 74 pkt. 3) Syrena Warsza- 
wa 69 pkt., 4) DKS Łódź 50 pki. 
5) Wisłą 45 pki, 6) AZS Łódz 
41 pkt, 7) Zryw Gdańsk 35 pkt. 
8) Zgoda Świętochłowice 34 pkt, 


Na terze w Helenowie 
Kupczaka 


Łódź, Torowe mistrzostwa 
Polski w sprintach zgromadziły 
na starcie elitę kolarstwa polskie 
go. Zabrakło jedynie DaAbrowie- 
ckiego z Lodzi, 

W przedbiegach wyróżnił się 
Janick; z Wrocławia, który po- 
konal w ćwierćfinale Bobra z 
Warszawy. W półfinale, na skutek 
losowania, spotkali się Bek (Łódź) 
i Kupczak (Kraków) — dwaj fa. 
woryci mistrzostw. Zwyciężył 
Bek g 20 m przed Kupczakiem, 

Fina] był tylko formalnością, 
Wygrał go Bek w 13,1 sek., przed 
Janickim W walce o 3 I 4 miejsce 
zwyciężył Kupczak w 14,2 sek, 
przed Bobrem, 

Bieg pocieszenią nz 10 ckrążeń 
toru z 3,ina flnisami wygral 
Pietraszewski Łódź przed Kuder, 
tem (Warszawa), 

Widzów ponad 6 tysięcy, 


=- 


NYSA — ZRYW 21 (1:0) 


Kłodzko Na miejskim stadio, 
nie odbył się mecz piłkarski po. 
między wyżej wymienionymi dru 
żynami. Gospodarze rozstrzygnęli 
mecz dla siebie niewysokim ale 
zasłużonym wynikiem 


Strona 4 


Najlepszy niemiecki dyrygent 
sów Hitlera, był z jege nomi 


R 
dr. Wilhelm Furtwangler za cza- 
nacji „radcą muzyczńym Rzeszy“, 


Obecnie przeszedł on przez proces denacyfikacyjny, który oczy- 
wiście wypadł dla niego pozytywnie i nic nie stoi na przeszko- 
dzie, aby mógł dalej występować jako muzyk „demokratyczny. 
Furtwängler, przybył też do Berlina i koncertuje z berlińska or- 
kiestrą symfoniczną w „Titania Palast“. Na zdjeciu widzimy go 


podczas jednej 


z codziennych prób. 


DZIENNIK 


RO 


Niemiecki ekspert dla spraw broni rakietowej „V 2“ i broni pan- 


ZACHODNI 


— Z WO 


——Niemcy współczesne __ 


cernej, Wilhelm Müller, otrzymał pozwolenie na wyjazd do Sta- 


nów Zjednoczonych dla poślubienia b. funkcjonariuszki 
amerykańskiej w Niemczech, p. 


armii 


Thelmy Damerian z Bostonu, 


którą poznał w tym mieście w roku 1930, a z którą zetknął się 
ponownie w roku 1945, jako jeniec wojenny w Paryżu. Dame- 


rian pełniła wówczas funkcje sanitariuszki 


w amerykańskim 


szpitalu wojennym. Zaręczyny nastąpiły w tym roku na wiosnę 
we Frankfurcie n. Menem. Ślub odbędzie się w Fuanten (USA) 


w rodzinnym mieście narzeczonej. 


Miiliera widzimy na zdjęciu 


w jego mieszkaniu we Frankfurcie. 


Wtorek, 15 lipca 1947 r. 


Grupa 13 przemysłowców amerykańskich bawiła w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej w Niemczech, badając możliwości eks- 
portowe tej strefy, M. in. zwiedziła ona wystawę eksportowa, 
jaka odbyła się w Monachium, Na fotografii widzimy jednego 
z przemysłowców E. J. Thomasa, prezydenta „Goodyear Tire and 
Rubber, Akron — Ohio“ w towarzystwie dwóch urzędników 
zarządu wojskcwego w Bawarii na wystawie monachijskiej. Tho- 
mas reprezentuje największą amerykańską fabrykę opon i wy- 
robów gumowych. 


(Specjalna obsługa Associated Press 


Jutro dalszy ciąg zdjęć, dotąd w Polsce nie publikowanych, z serii „Niemcy współczesne. 


Przy kominku Napoleona 


Z polskiej przeszłości Opolszczyzny 


Żyrowa. (hor) Czysto polską, hi- | 


gftoryczną przeszłość ma wieś Ży- 
rowa, położona u stóp Góry św. 
Anny, w powiecie strzeleckim. Od 
prastarych czasów zamieszkiwał 
tu ród Żyrowski, spokrewniony 
również ze starym polskim rodem 
— Pruszkowskich, z Pruszkowa, 
w powiecie opolskim. Obie te 
rodziny, miały bliskie sobie rody 
na Mazowszu. Gdy Żyrowscy wy- 
gaśli w XV w. Żyrowo objęli Ga- 
szyńscy spod Wielunia, a piszący 
się z Gaszyna. Stąd też powstało 
zniemczone ich nazwisko „Ga- 
szyn“ lub „Gaszyna“, po niemiec- 
ku hrabiowie „von Gaschin“. Zby- 
tnia dbałość o majątki, ubieganie 
się o tytuły niemieckie i łaskę 
cesarską, doprowadziło ich, tak 
jak i całą polską szlachtę na Śląs- 
ku, do wyrzeczenia się polskości. 

Sprawiedliwość każe przyznać, 
że Gaszynowie jednak, o ile 
tylko mogli, bronili się przed zu- 


pełną germanizacją. Żony przy- 
wozili przeważnie ze starych ziem 
polskich, w stosunku zaś do władz 
niemieckich zachowywali się wy- 
zywająco i butnie, tak, że dostali 
nawet niemieckie przezwisko „der 
tolle Gaschin'*. (zwarjowany Ga- 
szyna). Dużą mają zasługę Ga- 
szyńscy w utworzeniu Kalwarii na 
Górze Św. Anny i osadzeniu tu 
polskiego zakonu OO. Franciszka- 
nów. 

Po wygaśnięciu rodu Gaszynów, 
dobra ich przeszły w ręce niemie- 
ckie, aż w r. 1945 wielkie przemia- 
ny w świecie i na ziemi polskiej, 
zakończyły w ogóle stare czasy — 
rozpoczynając zupełnie nową e- 
pokę. s 

Upłynęły też zaledwie dwa lata, 
a polski lud, który w przeciwień- 
stwie do szlachty, wytrwał pomi- 
mo prześladowań, przy polskości, 
podniósł się i ożył, jak łan zboża 
po burzy. 


Odwieczna polskość 


Daje się to poznać przede wszy- 
Stkim na wsi. Trzeba iść na wieś 
opolską, raciborską, czy strzelec- 
ką, aby zobaczyć i stwierdzić tę 
polskość tutejszą, osiadłą twardo 
i sięgającą' korzeniami i począt- 
kami czasów, gdzieś przedchrześ- 
cijańskich jeszcze, czasów piastow 
skich — a później broniącą się za- 
cięcie i uparcie przez 400 lat przed 
nawałą germańską, własnymi tyl- 
ko siłami, bez pomocy i kontak- 
tów znad Wisły. Nie dziwota 
więc, że lud ten pozostawiony so- 
bie samemu, gdy opuściły go war- 
stwy wyższe, zamożniejsze — w 
umysłowym swym, polskim roz- 
woju (innego nie chciał!) podupadł, 
języka nie rozwinął i zatrzymał 
się w ogóle na martwym punkcie. 
Ale pozostał polskim, o polskiej 
mowie i polskim uczuciu i uspo- 
„sobieniu. 


To właśnie poznać i zobaczyć 
można tylko na wsi, najłatwiej na 
jakiejś uroczystości, na dożyn- 
kach, weselu, czy zabawie w świe- 
tlicy. ] 

Choćby w takiej skromnej, jak 
otwartej dn. 6 lipca br. świetlicy 
pracowników majątku państwo- 
wego w Żyrowej. Jest to 52 świe- 
tlica na terenie okręgu Państw. 
Nieruchomości ziemskich w Opo- 
lu. W drewnianym poniemieckim 
baraku. adoptowanym odpowied- 
nio — oszklonym, wyczyszczonym 
i ozdobionym malowidłami i wy- 
cinankami, posiadającym małą, 
zgrabną scenkę, odbyło się w tym 
dniu pierwsze zebranie ze scenicz- 
nym. występami i zabawą. 


„Niech mówią go polsku" 


W obecności starosty pow. strze 
leckiego H. Nowaka, powitała ze- 
branych referentka oświatowa 
PN.Z. z Opola, Zofia Orzechow- 
ska, przemówili dyr. Okręgu PNZ 
E. Klosse, przewodniczący Gm. 
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I Rady Nar. Strzeszewski i przew. 
miejsc. PPR Szwinge. Śpiewał na- 
stępnie chór miejscowy, deklamo- 
wały dziewczęta i chłopcy. Były i 
inscenizacje: bardzo wesoła 
„Karolinka od Gogolinka', i skecz 
nawet własny — jazda autobusem 
na zabawę do Żyrowej. Wszystko 
składnie, na wesoło, swobodnie. I 
ta swoboda zdumiewa, jeżeli po- 
myśli się, jak długo tym ludziom 
nie wolno było Śpiewać, a nawet 
mówić po polsku. I nie wyjątka- 
mi są rodzice, którzy domagają się 
występowania swych dzieci na 
scenie — „niech się naśpiewają, 
niech głośno mówią po polsku!“ 
Zdumiewa też polska zaradność, 
umiejętność radzenia sobie w ka- 
żdej sytuacji. Przecież ta świetli- 
cowa gromadka w Żyrowej, wy- 
stępowała po raz pierwszy, nie ma 
wśród niej nikogo „z zewnątrz”, 
(poza współprac. z nimi żoną ad- 
ministratora majątku — Jadwigą 
Marcinkowską). Świetlica mimo to 
radzi sobie doskonale, i rokuje do- 
bre nadzieje na przyszłość. 

Nie można, pisząc o Żyrowej, 
nie wspomnieć o powstańczej jej 


przeszłości. Wymieniona jest prze- 
cież Żyrowa w rozkazach pochwal 
nych z III Powstania Śląskiego — 
biły się tu oddziały Faski i Dzi- 
wiora, wspomagane dzielnie i za- 
siłane przez miejscową ludność. 


Stare herby 


W Żyrowej, „ze starych czasów“ 

pozostał też jeszcze zamek. 
budowany przez Polaków w XVI 
czy XVII wieku, ozdobiony polski- 
mi herbami Graszyńskich, prze- 
znaczony dzisiaj na „Dom 
Dziecka“. Wraz z parkiem stano- 
wi własność Tow. Domów i Pre- 
wentoriów Dziecięcych w Krako- 


wie, które remontuje go i odpo- 
wiednio urządza. Obecnie mieści 
się w nim już od jesieni ok. 60 
dzieci-sierót i półsierót z całej Pol 
ski. 

Dzieci te mieszkają i odżywiają 
się w zamku, a do szkoły chodzą 
do „wsi. Wytwarza to zbawienny 
kontakt i współpracę z dziećmi 
miejscowych autochtonów. 

Ciekawostka na koniec. W Ży- 
rowej, w sieni zamkowej, znajdu- 
je się stary piec kaflowy. Opowia- 
dają o nim miejscowi ludzie, że 
zakupił go i przywiózł gdzieś z 
Niemiec, któryś z właścicieli zam- 
ku, jako piec, przy którym grzał 
się Napoleon. 


inż. Bolesław Zacharzktuski 


łucjonizują przemysł*, podanym w „Dzienniku Zachodnim* 


| W związku z artykułem p, t. „Metale syntetyczne rewo- 


artykuł uzupełniający 


| za „Popular Mechanics Magazine“, otrzymaliśmy już drugi 


Autor artykułu „Z proszku po- 
wstaje — w metal się obraca“ (nr 
186 Dziennika Zachodniego), przy 
taczając inne poza twardymi me- 
talami przykłady zastosowania 
ceramiki metali nie wspomniał o 
pewnej gałęzi tej nowej dziedzi- 
ny metalurgii, która rozwinęła 
się najwcześniej i może najwspa- 
nialej, a która z pewnością wię- 
cej wniosła radości w nasze ży- 
cie, niż otrzymane na podobnej 
drodze części armat i karabinów. 
Myślę tutaj o produkcji włókien 
wolframowych do żarówek elek- 
trycznych i lamp radiowych. Jak 
miło i wesoło wygląda wieczorem 
jasno oświetlony pokój, jak przy 
jemnie łowić dźwięki muzyki z 
cudownej dźwiękowej skrzynki 
ustawionej na stoliku. Wszystko 
to zawdzięczamy między innymi 
cieniutkim włóknom metalowym, 


wywody 
sty, wychodzący spod pióra polskiego fachowca inżyniera, 


amerykańskiego specjali- 


| umieszczonym w szklanej powło- 
ce wypełnionej jakimś gazem 
szlachetnym. 

Otrzymanie cieniutkiego włók- 
na nie jest rzeczą łatwą. Metod 
było kilka, lecz wszystkie niedo- 
skonałe; myśl ludzka szukała 
ciągle czegoś lepszego. Wreszcie 
w roku 1906 Anglik Coolidge za- 
stosował znajdującą się wówczas 
w powijakach metodę metalurgii 
proszków i osiągnął doskonałe 
wyniki, tak że obecnie druciki w 
lampach żarowych powstają pra- 
wie wyłącznie z proszków metali. 

Oczywiście do tego celu trzeba 
użyć odpowiednio czystych, trud- 
no topliwych i dobrze przewodzą 
cych prąd proszków. Stosuje się 
przede wszystkim proszki wol- 
framu. Z rud tego metalu nie wy 
stępującego w Polsce, a nawet 
rzadko w Europie otrzymuje się 


z calej Polski 


WARSZAWA. (PAP) Dzięki stara- 
niom Związku Polskidh Zrzeszeń 
Emerytalnych, wszyscy emeryci: 
wojskowi, policyjni, straży pożar- 
nej oraz ich rodziny korzystać bę- 
dą z opieki lekarskiej, udzielanej 
przez Ubezpieczalnie Społeczne. 

WARSZAWA. (PAP) W ramach 
akcji Międzyorganizacyjnej Komisji 
wymiany młodzieży wyjeżdża 
z Warszawy do Jugosławii Brygada 
Pracy w liczbie 92 osób oraz do Buł- 
garii w liczbie 50 osób. 

Warszawa. Z powodu trudności 
technicznych, wyjazd dzieci polskich 
na kolonie wypoczynkowe do Bel- 
gii został definitywnie odwołany. 

WARSZAWA. Prezydent m.. st. 
Warszawy wydał okólnik regulują- 
cy wyjazdy samochodami służbowy- 


mi miejskimi poza teren Warszawy. 
Urzędnicy wyjeżdżający nawet służ 
bowo poza obręb Warszawy dalej 
niż 100 klm obowiązani są uzyskać 
zezwolenie prezydenta m. st. War- 
szawy. 


Warszawa. W dniu 11 lipca br. 
rozpoczęły się w Warszawie pertra- 
ktacje w sprawie podpisania prowi- 
zorycznej umowy handlowej polsko- 
węgierskiej. 


WŁADYSŁAWOWO. Ruch statków 
w porcie Władysławowo w czerwcu 
przedstawiał się następująco: wesz- 
ło do portu 85 kutrów i 8 szkune- 
rów frachtowych duńskich, 33 kutry 


i 3 szkunery frachtowe szwedzkie, | 


jedeń jacht-polski. Wyszło w tym 
czasie — 105 kutrów i 8 szkunerów 


irachtowych duńskich, 60 kutrów i 5 
szkunerów szwedzkich, 1 jacht pol- 
ski i 5 trawlerów sowieckich. Tra- 
wlery sowieckie dokonały prac nad 
rozminowaniem redy portu Włady- 
sławowo. 


Gdynia. Towarzystwo  Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego otrzymało od stu- 
dentów z Islandii 12 beczek tranu. 
Tran ten znajduje się już w drodze 
z Gdyni do Warszawy. 


CIECHOCINEK. W dniu 8 bm. 
uruchomiono bezpośredni wagon 
z Ciechocinka do Warszawy. Od- 
jazd z Warszawy godz. 22.50, przy- 
jazd do Ciechocinka godz. 4.10; od- 
jazd z Ciechocinka godz. 5.02, przy- 
jazd do Warszawy godz. 10.13. 


dia Dziennika Zachodniego). 


Otiarność powiatu pszczyńskiego 


6 milionów złotych na odbudowę Warszawy 


Pszczyna (jt). Na ostatnim: po_ 
siedzeniu Pow. Rady Narodowej 
w Pszczynie przewodn. złożył 
sprawozdanie z akcji społecznych 
przeprowadzanych na terenie po_ 
wiatu, Na odbudowę zniszczonych 
wsi zebrano w ostanim czasie 20 
tys. szt. cegły, 2 wagony wapna, 
20 m? szkła okiennego i 208 tys. 
zł, w gotówce. Materiały te prze, 
znaczono w pierwszym rzędzie 
dla gmin Warszowice, Golasowi- 
ce Wisła Wielka. Na rzecz powo_ 
dzian zebrano 22.000 kg żyta, 
2.800 Ixg owsa, 134 kg jęczmienia 
i 58 kg pszenicy. Akcją Daniny 
Narodowej została w powiecie za 
kończona z wynikiem dobrym. 


PRN zwraca również szczegół 
ną uwagę na akcję pomocy War_ 
szawie, Według opracowanego 
preliminarza wpływy na odbu_ 
dowe Warszawy przyniosły w pa 
wiecie 6 milionów zł. 

„Starosta Marek w sprawozda_ 
nlu z działalności administracji 
powiatowej stwierdził ciężki stan 
finansowy gmin, ale jednocześnie 

oważne osiągnięcia w dziedzinie 
opieki społecznej oraz konserwa- 
cji dróg, Ze sprawozdania lek, 
pow. dr. Koreckiego wynika, że 
w powiecie odczuwa się (prze_ 
ważnie po wsiach) katastrofalny 
brak lekarzy i ośrodków zdro_ 


wia, 


Dyskusja fachowców 


Oprócz części armał i maszyn — 
również cieniutkie nitki metalowe... 


chemiczne czyste tlenki, które 
poddaje się nedukcji, przepusz- 
czając ponad zmielonymi tlenka- 
mi w piecach rurowych wodór w 
temperaturze około 800 stopni, 
Otrzymuje się ziaręnka wolfra- 
mu o wielkości około 0,001 mm. 
Proszek prasuje się w specjalnych 
stalowych formach na sztabki 
niewielkie o przekroju kwadra- 
towym, stosując ciśnienia ponad 
1000 atmosfer. Sprasowane sztab- 
ki poddaje się działaniu tempe- 
ratury — t.zw. „wstępnemu spie- 
kaniu* — powodującemu wzrost 
wytrzymałości słabo ze sobą trzy 
mających się jeszcze ziarn. Jest 
on konieczny, aby zapobiec zła- 
maniu się sztabki przy zamoco- 
waniu jej w uchwyty, w położe- 
niu pionowym, w następnej fazie 
procesu zwanej „spiekaniem koń 
cowym“. Sztabki z uchwytami u- 
mieszcza się w osłonie metalo- 
wej, spod której wypompowuje 
się powietrze, ewentualnie prze- 
puszcza wodór. Do uchwytów do- 
prowadza się prąd elektryczny o 
natężeniu kilku tysięcy amperów 
i napięciu kilku wolt, który roz- 
grzewa sztabkę, prawie aż do tem 
peratury  topliwości wolframu 
(3370? C). Sztabka kurczy się sil- 
nie i zwęża, zmniejsza się ilość 
por — wzrasta gęstość. Nie na 
tyle jednak, aby. była już zdolna 
do ciągnięcia drutu. Dlatego 
sztabki podgrzewa się do tempe- 
ratury około 15009 C i poddaje 
młotkowaniu na specjalnej ma- 
szynie, dającej około 10.000 ude- 
rzeń na minutę. Tak dochodzi się 
do pręta o znacznej gęstości i 0- 
krągłym przekroju, wynoszącym 
około 0,8 mm. 

Dalsze zmniejszenie przekroju 
uzyskuję się przez przeciąganie 
przekutych pręcików przez oczka 
z twardych metali w podwyższo- 
nej temperaturze, a najcieńsze 
nitki dochodzące do 0,011 mm u- 
zyskuje się przez przeciąganie 
przez oczka diamentowe w tem- 
peraturach normalnych. Druty o- 
trzymane na drodze spiekania 
ciągną się doskonale i są tak pla 


styczne, że bez trudności dają się 
nawijać na cienkie pręciki meta- 
lowe, które przez rozpuszczanie 
w kwasach zostają usunięte, a 
nienaruszona spirala woliramo- 
wa może zacząć służyć człowie- 
kowi dla jego dobra, jako nagro- 
da za jego twórczy wysiłek, 

Ale nic na świecie nie ma wiecz 
nego, wszystko zużywa się i ni- 
szczy z czasem. Nic dziwnego, że 
i cieniutki drucik woliramowy 
pęknie kiedyś i nagle znajdziemy 
się w ciemności. Nie złorzeczmy 
wtedy, lecz pomyślmy jak długą 
i pełną męczarni drogę przeszły 
cząsteczki, zanim zrobiono z nich 
drucik: gnieciono je. pieczono aż 
dwa razy i to za drugim razem 
aż prawie do kroplistego potu. 
Wreszcie  przepuszczono przez 
niego prąd elektryczny, aż włók- 
no biełało z bólu; wreszcie nie 
wytrzymało i pękło. 

Przyczyną pęknięć jest rozrost 
ziarna, wywołany wysoką tempe- 
raturą, w której drucik pracuje. 
Zapobiega się temu przez doda- 
tek około 1% tlenku toru. Nor- 
malna żarówka powinna świecić 
przez około 1000 godzin, 

Tak więc metalurgia proszków 
umożliwiła otrzymanie włókien 
wolframowych o bardzo wysokiej 
jakości, z ominięciem normalnie 
używanej drogi przy otrzymywa- 
niu metali, t. j. topienia i o- 
dlewania. Metoda ta natrafiała 
na wielkie trudności z powodu. 
konieczności stosowania wysokich 
temperatur. Poza tym druty o- 
trzymane tą drogą nie ciągną się 
tak doskonale w najcieńsze nit- 
ki, jak otrzymane na drodze spie- 
kania. 

W Polsce nie wyrabiało się i 
nie wyrabia drutu wolframowe- 
go. Istnieje jednak i pracuje w 
Katowicach firma „Helios“, któ- 
ra z importowanego drutu wol- 
framowego wytwarza spirale i 
gotowe żarówki, Przea wojną 


„produkcja żarówek w tej firmie 


dochodziła do 11.000 dziennie, a 
obecnie pomimo zniszczeń wo- 
jennych zbliża się do tej ilości. 
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